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Ewangelia 


św. Mateusza, rozdz. 18, wiersz 23—35. 

Onego czasu powiedział Jezus uczniom Swoim 
tę powieść: Podobne jest Królestwo miebieskie 
człowiekowi królowi, który chciał kłaść liczbę z 
sługami swoimi, A gdy począł liczbę kłaść, przy- 
wiedziono mu jednego, co był winien dziesięć ty- 
sięcy talentów. A gdy on nie miał skąd oddać, 
kazał go pan jego zaprzedać i żonę jego i dzieci, 
i wszystko co miał, i zapłacić, A upadłszy sługa on 
prosił go, mówiąc: Mniej cierpliwość nade mną, 
a wszystko tobie oddam, A Pan zlitowowszy się 
nad onym sługą, wypuścił go i dług mu odpuścił. 
Lecz sługa on wyszedłszy, nalazł jednego z tych, 
co z nim służyli, który był mu winien sto groszy; 
i pojmawszy go, dusił go, mówiąc: Oddaj, coś wi- 
nien. A upadłszy on towarzysz, 'prosił go, mó- 
wiąc: Miej cierpliwość nade mną, a oddam ci wszy- 
stko; a on nie chciał, ale szedłszy, wrzucił go do 
więzienia, ażby oddał dług. A ujrzawszy towa- 
rzysze jego, co się działo, zasmucili się bardzo, i 
szedłszy, oznajmili panu swemu wszystko, co się 
stało, Tedy wezwawszy go pan jego, rzekł mu: 
Sługo złośliwy, wszystek dług odpuściłem ci, żeś 
mnie prosił, Czyli tedy i ty nie miałeś się zlito- 
wać nad towarzyszem twoim, jakom się ja zmiło- 
wał nad tobą? I rozśniewawszy się pan jego, po- 
dał go katom, ażeby zapłacił wszystek dług. Tak- 
ci i Ojciec Mój niebieski uczyni wam, jeśli nie od- 
puścicie każdy bratu swemu z serc waszych, 


Nauka 


Kim jest król, a kim sługa? 

Królem jest Pan Bóg, a sługą człowiek. 

Co oznaczają dziesięć tysięcy talentów? 

Dziesięć tysięcy talentów, które w niemieckiej 
monecie mają wartość 45 miljonów marek, ozna- 
czają ciężkie albo śmiertelne grzechy, których wi- 
na jest tak ciężką i wielką, iż nagrodzić ich, t. j. 
zadośćuczynić nie jest zdolne żadne stworzenie; 
winy tej nie mogą ich zrównoważyć nawet wszy- 
stkie dobre uczynki Świętych Pańskich, gdyż każ- 
dy grzech śmiertelny obraża nieskończenie wiel- 
kiego i świętego Boga, a tej obrazy nie może żadną 
miarą zadośćuczynić stworzenie tak samo, jak nie 
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może biedny sługa zapłacić długu, wynosząceg9 
45 miljonów marek. Mimo to Bóg jest tak litości- 
wy i miłosierny, iż ze względu na zasługi Jezusa 
Chrystusa odpuszcza łaskawie grzesznikowi tę ca- 
łą nieskończoną winę, jeżeli Go tylko prosi z skru- 
szonem sercem o przebaczenie i szszcerze pragnie 
się poprawić. 


Dlaczego rozkazał Pan nietylko dłużnika ale i żo- 
nę i dzieci jego zaprzedać? 

Ponieważ w starożytnym świecie odbierano dłu- 
żnikowi, nie mogącemu spłacić obcej należytości, 
nie tylko cały jego majątek, ale nadto sprzedawa- 
no go i całą jego rodzinę jako niewolników, aby 
ceną sprzedaży pokryć wierzytelność swoją. 
duchowem znaczeniu można to tak tłomaczyć, że 
nie tylko ci bywają karani, co zgrzeszyli, ale tak- 
że i ci, którzy biorą udział w grzechu bliźnych. 


Co rozumieć należy przez sto groszy? 
Przez sto groszy rozumieć należy obrazę, któ: 
rą nam inni wyrządzają, a która w porównaniu do 
grzechów, jakich się dopuszczam wobec Boga, 
mało co znaczy. 
Kto są ci, co swych dłużników cisną? 
Są to ci, którzy swym nieprzyjaciołom i krzyw- 
dzicielom nie tylko nie przebaczają, ale nawet im 
szkodzą z zemsty. 


Któż są ci, co człowieka twardego serca u Boga 
oskarżają? 

Są to święci Aniołowie - Stróże i własne su- 
mienie, sam uczynek niemiłosierny woła i pomstę 
do nieba. 

Co znaczy z serca przebaczać? 

Znaczy: wygnać z serca swego nienawiść, gniew 
i zemstę, natomiast nietylko żywić w sercu praw- 
dziwą i szczerą miłość dla obrazicieli i nieprzyja- 
ciół, ale nawet okazywać ją zewnętrznymi znaka- 
mi i usługami przyjaznemi, Dlatego nie odpuścili 
z całego serca ci, co sądzą i mówią, że nie śniewają 
się na nieprzyjaciół swych, ale unikają ich, nie po- 
zdrawiają, nie dziękują, nie modlą się za nich, nie 
rozmawiają i nie przychodzą im w biedzie w po- 
moc, chociażby mogli, przeciwnie, cieszą Się Z ich 
nieszczęścia. 
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ŻYCIE POLITYCZNE W ILUSTRACJI. 


Ofiary mordu politycznego. 


Ś. p. Antoni Furmańczyk, inspektor Kasy Chorych, oraz Józef Rojewski, komisarz rządowy Kasy Cho- 
rych, którzy padli ofiarą mordu politycznego w Częstochowie. 


Powrót p. ministra Janta - Połczyńskiego z międzynarodowej konierencji Gospodarczej w Rzymie. 


Jak wiadomo, konferencja ta odbyła się dla uczczenia 25-ciolecia istnienia Międzynarodowegó In- 
stytutu Rolniczego. 
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SKAZANA NA 320 LAT WYGNANIA. 
Okręgowy sąd paryski skazał ostatnio niejaką 


"RADY PRAKTYCZNE. 


Chleb nie spleśnieje, gdy urabiając ciasto, do- 


Madelaine Deroum, liczącą 42 lata, na 13 miesięcy © da się trochę anyżkug Taki chleb trzyma się dłu- 


więzienia za 35 z kolei przestępstw dokonanych we 
Francji. Przy każdym wyroku skazującym otrzy- 
mała ona jeszcze zakaz przebywania przez pewien 
czas w Paryżu. Razem wynosi to okrągłe 320 lat. 
więc skazana na banicję, będzie mogła powrócić 
do Paryża dopiero w roku Pańskim 2250, 
REM "ET 


żej i ma lepszy smak, Zaczyn ma kisnąć 2 i pół 
godziny. 

Jęćzmień na oku. Przyłożyć na noc kawałek 
cielęciny, to przyniesie wielką ulgę i przyśpiesza 
znakomicie dojrzewanie. 
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Kopalnia św. Anny w Alsdorf, s 


G 


dynamitu zginęło przeszło 250 górników. 
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gdzie wskutek wybuchu 


p m = >= a = -= ane- 
dno z pierwszych miejsc w literaturze polskiej. 


Utwory sceniczne śp. Perzyńskiego cieszyły się 

dużem powodzeniem. Śp. Perzyński był jednym z 

najpoważniejszych kandydatów do przyszłorocz- 
nej nagrody państwowej, 


Ś. p. Włodzimierz Perzyński. 


W dniu 21 bm, zmarł wybitny literat i publicysta 
polski Włodzimierz Perzyński. Urodził się w Pe: 
tersburgu w roku 1878. Po skończeniu szkół śre- 
dnich, wstąpił na Uniwersytet Jagielloński w Kra- 
kowie, poczem poświęcił się całkowicie literatu- 
rze, Wydał cały szereg książek, wśród których wysadzony w 'powietrze przez powstańeów 
powieść „Nie było nas, był las” zajęła ostatnio je- brazylijskich. 
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Ostatnia przysługa. 


- R. Berzins, dyrektor Łotewskiej Urzędowej Agencji Prasowej „Leta“ w Warszawie. 


Na zdjęciu — dyr. R. Berzina na 
Dworcu Głównym przez dyr. P. A. 
T. R. Starzyńskiego i przedstawicie- 
la „Lety” w Warszawię p. Predietsa'a 


„prezydent Rzeszy Niemieckiej otw» 


rzył pierwsze posiedzenie Reichstagu" 
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